
Ostatnie przygotowania. Kamil Imos, Jakub Sobczyk i Bartosz Wnęk testują basen rekreacyjny! Jest zabawa! FOT. BARTOSZ MIROSŁAWSKI

7
- Przed nami weekend pełen atrakcji dla 
całych rodzin. Możemy spędzić go wspól-
nie z najbliższymi, propozycji w mieście 
jest mnóstwo, każdy znajdzie coś 
dla siebie. Serdecznie zapraszam 
zielonogórzan na nowe kąpieli-
sko w Ochli, do otwartych piwnic 
winiarskich i na Dzień Dziecka na depta-
ku - mówi prezydent Marcin Pabierowski. 
A Bachus mu wtóruje!

- To już 20 lat?! Jak ten czas leci - tak reagują osoby zagadnięte o Rafała Kurmań-
skiego. Od tragicznej nocy z 29 na 30 maja mijają właśnie dwie dekady.
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Nareszcie! Od soboty będzie można się wykąpać na kąpielisku H2Ochla. Zjechać jedną z sześciu rur, zagrać w minigolfa, poleżeć na 
leżaku,  pobawić się z dzieckiem w wodnej strefie zabaw… Wszystko to w jednym miejscu.

H₂OCHLA - STARTUJEMY!
WEEKEND

Start o 10.00. Na otwarcie nie będzie żadnych 
fajerwerków. - Nie chcieliśmy ich, bo ten obiekt 
sam się broni. Zielonogórzanie znajdą tutaj 
mnóstwo atrakcji - zapewnia Robert Jagieło-
wicz, dyrektor MOSiR-u, który zarządza kąpie-
liskiem. Jednorazowo na jego teren może wejść 
3,5 tys. osób, a na parkingach jest 500 miejsc 
dla samochodów. Jeżeli pogoda dopisze, obsłu-
gę czeka wielki test, bo takiego obiektu jesz-
cze w mieście nie było.

- Kąpielisko jest wybudowane i musimy je 
uruchomić. W Zielonej Górze brakowało miejsc 
nad wodą, gdzie w gorące dni można ciekawie 
spędzić czas - mówi prezydent Marcin Pabie-
rowski. - Ponieważ obiekt został zbudowany 
za publiczne pieniądze, utrzymamy preferen-
cje dla zielonogórzan. Jednak nie było zapew-
nionych funduszy na jego utrzymanie, dlate-
go poprosiłem dyrektora MOSiR-u o przygoto-
wanie nowego cennika. Ceny zaproponowa-
ne przez MOSiR - 2,5 zł za godzinę dla dziecka 
- są nadal umiarkowane, a wprowadzając bi-
let czterogodzinny, wymusimy większą rota-
cję, czyli więcej osób będzie mogło korzystać 
z basenu, zjeżdżalni, parku linowego boiska 
do siatkówki, padla i innych atrakcji. Od so-
boty zapraszam zielonogórzan na kąpielisko 
H2Ochla. Ciekaw jestem, jak zostanie przyjęte.

Nadal obowiązują karty, które zielonogórza-
nie dostali pocztą - łączone z kartami dla ro-
dzin i seniorów. Osobno wydawana jest karta 
dla osób mieszkających w Zielonej Górze nie 
mających dzieci i nie będących seniorami. Ta-
kie karty można wyrobić w siedzibie ZGranej 
Rodziny w ratuszu.

* Cennik dla zielonogórzan
(osoby posiadające kartę: H2Ochla, ZGrana 
Rodzina lub ZGrani Zielonogórzanie 50+, Du-
żej Rodziny)
Bilet czterogodzinny:
- ulgowy 10 zł
- normalny - 15 zł
Bilet całodniowy:
- ulgowy 20 zł
- normalny - 30 zł
Osoby nie będące zielonogórzanami zapła-
cą dwa razy więcej. Za cztery godziny odpo-
wiednio 20 zł i 30 zł, za cały dzień 40 zł i 60 zł.
* Godziny otwarcia
sobota-niedziela i święta: 10.00-20.00
poniedziałek: 13.00-20.00
wtorek-piątek: 11.00-20.00.
* Komunikacja miejska
W soboty kursy autobusów linii 0 przedłużo-
ne do pętli przy kąpielisku.

(tc)

Szczegóły i plan kąpieliska
 >> 4-5
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FESTIWAL

Święto filmu, 
teatru i książki
Od 6 do 9 czerwca potrwa Kozzi 
Film Festiwal. Program naszpiko-
wany jest świeżymi produkcjami, 
jak „Chłopi”, „Kos”, „Pokój na-
uczycielski” czy „Dopelgänger. 
Sobowtór”. Filmy, spektakle i 
spotkania w zielonogórskim 
Norwidzie, Zatoniu i Kargowej.
Festiwal będzie trwał cztery 
dni, ale dojdzie do tego for-
poczta i post scriptum. Oso-
bistości, które trafią pod lupę 
tegorocznej edycji, to Kozzi, 
Nowicki, Hłasko. Szczegółowy 
program jest dostępny na stro-
nie festiwal.norwid.net.pl.

Z festiwalowych gwiazd 
pojawią się Artur Barciś, Ja-
cek Braciak, Zdzisław War-
dejn, Łukasz Simlat, Doro-
ta Stalińska, Lech Dyblik, 
Małgorzata Zajączkowska, 
Jerzy Bralczyk czy Anna Se-
niuk. Zagrają w spektaklu, 
dadzą koncert albo wezmą 
udział w spotkaniu autor-
skim. Oprócz tego czekają 
na nas warsztaty, wspólne 
czytanie i dyskusje o książ-
kach. Dla dzieci stanie na-
miot przy pomniku Bachusa.

Bezpłatne wejściówki na 
wszystkie seanse są już do-
stępne w informacji biblio-
tecznej na parterze biblio-
teki Norwida w godz. 9.00-
16.00 (w sobotę 9.00-15.00) 
oraz bezpośrednio przed se-
ansami. (ah)
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UNIWERSYTET ZIELONOGÓRSKI

Miasto w rękach studentów!
Największe studenckie święto w województwie, czyli Bachanalia, rozpocznie się 3 
czerwca. Na żądnych przygód i rozrywki żaków oraz zielonogórzan czekają koncerty, 
zawody sportowe, wielkie grillowanie i impreza w pianie.
Obchody 52. Dni Kultury Stu-
denckiej odbędą się na kam-
pusie A uniwersytetu (al. Woj-
ska Polskiego 69) i B (ul. prof. 
Szafrana 1). Organizatorami 
są: Parlament Studencki UZ 
oraz Stowarzyszenie Studen-
tów i Absolwentów Uniwersy-
tetu Zielonogórskiego „UZe-
ciak”. Do wspólnej zabawy 
zapraszają też mieszkańców 
Zielonej Góry i okolic.

- Pierwszy dzień to klimat 
sportowo-piknikowy. Poranek 
rozpoczniemy Biegiem o Pu-
char Rektora UZ oraz turnie-
jem w siatkówkę, po południu 
wspólnie z klubami U Ojca, Pry-
watka oraz Baloo zapraszamy 
na Wielkie Grillowanie na po-
lanie kampusu B - zapowiada 
Paulina Muszyńska z Parlamen-
tu Studenckiego. Będzie muzy-
ka, jedzenie, konkurencje spor-
towe oraz impreza w pianie.

We wtorek zaplanowano 
kino pod chmurką, Bacha-
naliowy Speed Friending i po 
raz pierwszy Bingo Bachana-
liowe. Wszystkie wydarzenia 

odbędą się na polanie kampu-
su B, a bingo rozproszy stu-
dentów po całym mieście.

Środa rozpocznie się bitwą 
na balony z wodą, następnie or-
ganizatorzy zapraszają do Stre-
fy Studenckich Aktywności, 
a tam czekać będzie: gra tereno-
wa, rysunki kredą, strefa chillu. 

Wydarzenia odbędą się w oko-
licach boiska na kampusie A.

Także w środę w Zajeź-
dzie Kultury przy ul. Jedno-
ści 78 Koncert Instytutu Mu-
zyki, a potem karaoke połą-
czone z imprezą w Cafe Noir.

W czwartek na terenie 
kampusu A odbędą się Zma-

gania Akademików w roz-
grywkach sportowych i nie 
tylko. - Planujemy też noc 
planszówek, a wieczorem 
przygotowaliśmy After Ba-
chanaliowy w klubie U Oj-
ca - zachęca P. Muszyńska.

Zwieńczeniem studenckiego 
święta będą koncerty na kam-
pusie B. W piątek, 7 czerwca, 
wystąpią: BSK, KRIZ I BAT, 
HMS, ADSK, Paweł Sznajder, 
Kizo, Myslovitz i Sylwia Grzesz-
czak (swój występ odwołała 
Daria Zawiałow), a w sobotę, 
8 czerwca: Rabbithole, Arne, 
Zalewski, Kukon i DJ Soina. 
Start koncertów o 17.15.

Podczas dni koncertowych 
odbędzie się trzeci Bachana-
liowy Food Truck Festival. 
Oprócz tradycyjnych fast fo-
odów i świeżo wypiekanej 
pizzy będzie można spróbo-
wać dań kuchni azjatyckiej, 
włoskiej i polskiej oraz na-
pić się kawy.

Szczegółowy program Ba-
chanaliów na stronie https://
bachanalia.pl/program/. (ah)
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Niedzielne uroczystości pod pomnikiem Matki Sybiraczki na 
pl. Kolejarza poprzedziła msza w kościele pw. Najświętszego 
Zbawiciela. Na placu odtworzono Marsz Sybiraków, były oko-
licznościowe wystąpienia i złożenie kwiatów. Organizatorem 
uroczystości było koło nr 8 Związku Sybiraków przy udziale 
prezydenta miasta. (red)  FOT. PIOTR JĘDZURA

Przełom maja i czerwca? Wiadomo! Jedziemy do Zatonia 
oglądać kwitnący czosnek niedźwiedzi. Tymczasem ZGK za-
fundował nam miłą niespodziankę - posadził czosnek w pasie 
drogowym na ul. Wyszyńskiego. Rośnie na łące o długości kil-
kuset metrów. Wielkie kule widać z daleka. To czosnek ozdob-
ny. Posadzono około 700 roślin. (tc)  FOT. BARTOSZ MIROSŁAWSKI

Prezydent Marcin Pabierowski przyjął w ratuszu wyjątkowych 
gości - przedszkolaki z Akademii Montessori. - To dla mnie 
pierwsze takie spotkanie. Jestem prezydentem od dwóch ty-
godni, mam dużo pracy, dlatego dziękuję wam, że zapewnili-
ście mi chwilę uśmiechu i wytchnienia. Odwiedzajcie mnie jak 
najczęściej! - mówił prezydent. (md) FOT. MACIEJ DOBROWOLSKI

Bachanalia zainauguruje przekazanie studentom klucza do 
bram miasta przez prezydenta Zielonej Góry. Od tego mo-
mentu miasto będzie należeć do nich! FOT. PIOTR JĘDZURA
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OŚWIATA

Przedszkola 
pod lupą
Nigdy wcześniej żaden maluch 
nie wyszedł z zielonogórskiego 
przedszkola bez opieki. I żaden 
raczej już tego nie powtórzy. 
Temu służyła kontrola obiektów 
oświatowych.
Zakończyły się kontrole 
w miejskich przedszko-
lach i szkołach podstawo-
wych zlecone przez władze 
miasta po tym, jak w maju 
pewien maluch niezauwa-
żenie, przez otwartą bra-
mę pozostawioną przez do-
stawcę, opuścił plac zabaw 
jednego z przedszkoli i sa-
motnie maszerował po uli-
cy. Sprawdzanie budyn-
ków oświatowych pod ką-
tem bezpieczeństwa dzie-
ci trwało tydzień. Miej-
scy urzędnicy analizowa-
li m.in. procedury bezpie-
czeństwa obowiązujące 
w obiektach oświatowych 
i w poszukiwaniu ewentu-
alnych słabych punktów 
po lupę brali zabezpiecze-
nia bram czy stan ogro-
dzeń wokół 54 placówek. 
Czy właściwie chronią naj-
młodszych?

- To, co niedawno wyda-
rzyło się w jednym z przed-
szkoli, należy traktować ja-
ko sytuację jednostkową. 

Wniosek z przeprowadzo-
nej kontroli jest jednoznacz-
ny: zielonogórskie przed-
szkola i szkoły są miejsca-
mi bezpiecznymi - podkre-
śla Jarosław Skorulski, na-
czelnik Wydziału Oświaty 
i Spraw Społecznych w urzę-
dzie miasta. W tej kwestii, 
jak dodaje, można jednak 
zrobić więcej.

Kontrola stanu bezpie-
czeństwa obiektów, którą 
zwieńczył raport, nie wy-
kazała poważnych niedo-
ciągnięć. Drobne elemen-
ty, które wykryto czy po-
mysły samych dyrektorów 
przedszkoli na dodatkowe 
zabezpieczenia, jakie w ich 
budynkach podniosłyby 
poziom bezpieczeństwa 
dzieci, mają zostać wdro-
żone podczas miesięcznej 
przerwy wakacyjnej pla-
cówek.

- Na pewno trzeba uno-
wocześnić system moni-
toringu w tych przedszko-
lach, które ten system po-
siadają i zastanowić się nad 
jego wprowadzeniem w po-
zostałych. Również doko-
nać napraw typu: wymia-
na jakiegoś przęsła w ogro-
dzeniu czy w innym miej-
scu zamka na automatycz-
ny, który skuteczniej unie-
możliwiłby choćby wejście 
do placówki osobom po-
stronnym - wyjaśnia na-
czelnik.

(el)

Do kręcenie kółek dla miasta zachęcali prezydent Marcin Pabierowski, jego zastępca Paweł 
Tonder i ultrakolarz Krzysztof Fechner FOT. MACIEJ DOBROWOLSKI

ROWEROWA STOLICA POLSKI

Wspólnie kręcimy kilometry dla Zielonej Góry
O Puchar Rowerowej Stolicy Polski powalczymy od 1 do 30 czerwca. W poniedziałek do kręcenia kilometrów dla 
Zielonej Góry zachęcali m.in. prezydent Marcin Pabierowski i Krzysztof Fechner, zielonogórski ultrakolarz, ambasa-
dor Rowerowej Stolicy Polski 2024.

Zasady akcji są proste. Rowerzy-
ści pobierają darmową aplika-
cję („Aktywne Miasta”- Google 
Play lub App Store) rejestrującą 
trasy i ich długości. Gromadzą 
punkty dla miasta i drużyn, bez 
względu na to, w jakim miejscu 
na świecie się znajdują.

- Zielona Góra trzeci raz po-
walczy o tytuł Rowerowej Sto-
licy Polski - mówił prezydent 
Marcin Pabierowski. - Osiąga-
my bardzo dobre wyniki w ry-
walizacji, ale może być lepiej. Ta 
inicjatywa to promocja sportu, 
rekreacji, zdrowego trybu życia 
i ekologicznego środka trans-
portu, którym jest rower. Ro-
werowa Stolica Polski to patrio-
tyzm lokalny, bo chcemy, aby 
nasza kochana Zielona Góra by-
ła najlepsza w kraju na rowerze.

Krzysztof Fechner nie bę-
dzie się oszczędzał. - Prezy-
dent Bydgoszczy Rafał Bruski 
„mianował” mnie ambasado-
rem Rowerowej Stolicy Polski 
w całym kraju. W czerwcu nie 
zasiądę za kierownicą autobu-

su MZK, będę jeździł na rowe-
rze po całej Polsce. Odwiedzę 
20 miast - zdradził ultrakolarz. 
- Kilometry zbiorę dla Zielonej 
Góry. Będę namawiał dzieci 
i młodzież szkolną, aby włą-
czyli się do zabawy. Musimy 
odciągnąć ich od smartfonów.

Wiceprezydent Paweł Ton-
der zwrócił uwagę na bez-
pieczne poruszanie się jedno-
śladem po mieście. - Według 
statystyk Polska jest świa-
towym liderem, bo najwię-
cej osób deklaruje, że potrafi 
jeździć na rowerze - mówił P. 

Tonder. - A tylko 5 proc. osób 
ma właściwe zabezpiecze-
nie. Apeluję, używajmy ka-
sków rowerowych i świateł. 
Zachowajmy też ograniczo-
ne zaufanie do kierowców.

Sebastian Ciemnoczołow-
ski, wicemarszałek lubuski, 

na rowerze pokonuje rocznie 
wiele kilometrów. - Cieszę się 
z inicjatywy. Od czterech lat 
przeznaczamy pół miliona zło-
tych na promocję imprez ko-
larskich. W całym Lubuskiem 
budujemy ścieżki rowerowe - 
dodał S. Ciemnoczołowski.

Puchar Rowerowej Stolicy 
Polski wygra miasto, które 
uzyska najlepszy wynik w kla-
syfikacji ogólnej (suma kilo-
metrów uczestników rywali-
zacji lokalnej dzielona przez 
liczbę mieszkańców miasta).

Miasto ogłasza też kon-
kurs z nagrodami dla najlep-
szych rowerzystów i rowerzy-
stek, użytkowników aplika-
cji „Aktywne Miasta”. Szcze-
góły na stronie www.zielona-
-gora.pl. Można się kontak-
tować z pełnomocnikami lo-
kalnymi RSP: Anną Szatkow-
ską i Piotrem Dubickim, tel. 
68 45 64 104, e-mail: a.szat-
kowska@um.zielona-gora.
pl lub p.dubicki@um.zielo-
na-gora.pl. (rk)

URZĄD MIASTA

Dłuższe godziny pracy
Od 1 czerwca br. decyzją prezydenta 

miasta zostaje przywrócony czas pracy 
urzędu od godziny 7.30. Godziny za-
kończenia pracy pozostają bez zmian. 
Czas pracy urzędu miasta: poniedzia-
łek 7.30-16.00, od wtorku do czwartku 
7.30-15.30, piątek 7.30-15.00. (um)

MZK

Kierowca 
odpocznie
Miejski Zakład Komunikacji 
zadba o kierowców, będą mieli 
do dyspozycji punkty socjalne. 
To miejsca, w których odpoczną 
podczas przerwy.
Miejski przewoźnik wprowa-
dzi w życie ministerialne roz-
porządzenie. Ma na to czas 
do czerwca przyszłego ro-
ku. Gdzie staną kontenery? 
- Dla nas najwygodniejsze 
byłby miejsca, gdzie są łado-
warki dla autobusów - wyja-
śnia Robert Karwacki, prezes 
MZK. – To pozwoli nam zasi-
lić punkty socjalne w energię. 
Możliwe, że część linii zmieni 
trasę i zakończy bieg w miej-
scu, w którym staną konte-
nery. Na pierwszy ogień pój-
dzie autobus „101” - zamiast 
na parking przy Palmiarni 
pojedzie na Centrum Prze-
siadkowe.

W punktach socjalnych co 
cztery godziny podczas 20-mi-
nutowej przerwy kierowcy na-
biorą sił. - W spokoju zjedzą po-
siłek - dopowiada Jacek Newel-
ski, kierownik działu przewo-
zów MZK. - Ogrzewane po-
mieszczenie wyposażymy w to-
aletę i zlew z bieżącą wodą.

W mieście powstanie mi-
nimum sześć punktów so-
cjalnych. (rk)

ANKIETA

Oceń budżet obywatelski
Zielonogórzanie chętnie uczestni-

czą w budżecie obywatelskim. Miasto 
zachęca do wypełnienia krótkiej 
ankiety, w której mieszkańcy mogą 
wypowiedzieć się na temat dotych-
czasowych edycji oraz zaproponować 
zmiany na przyszłość. - Kolejna edycja 
budżetu obywatelskiego za nami, 
emocje już opadły, więc zapraszamy 
wszystkich do współtworzenia zielo-
nogórskiego budżetu obywatelskiego 
- mówi Piotr Dubicki, koordynator 
prezydenta Zielonej Góry ds. konsulta-
cji społecznych. Ankieta dostępna jest 
do 2 czerwca br. na miejskiej platformie 
do konsultacji społecznych https://
zielonagora.konsultacjejst.pl/konsulta-
cje-spoleczne (rk)

MZK

Zmiany w Boże Ciało
Miejski Zakład Komunikacji infor-

muje, że w czwartek 30 maja od 9.30, 
w związku z zamknięciem ul. Bohate-
rów Westerplatte i al. Wojska Polskiego 
na odcinku od ul. Ułańskiej do Reja, 
autobusy w obu kierunkach pojadą ob-
jazdem: ul. Wandy, Zamkową, Batorego 
i Dworcową, z obsługi w obu kierunkach 
będą wyłączone przystanki „Centrum”, 
„Elżbietanki” i „Biblioteka Wojewódz-
ka”. Zmiany w ruchu potrwają do około 
12.00, później autobusy wrócą na pier-
wotne trasy. 31 maja miejskie autobusy 
będą kursowały zgodnie z rozkładem 
jazdy oznaczonym „poniedziałek - 
piątek w ferie i wakacje”. (md)

ZAWODY

Dla młodych wędkarzy
Przed nami kolejna edycja zawodów 

wędkarskich „II Grand Prix Drzonkowa 
Dzieci i Młodzieży w Wędkarstwie 
Spławikowym”. Rywalizacja odbędzie 
się w sobotę, 8 czerwca, w godz. 10.00-
12.00 na stawach w Wojewódzkim 
Ośrodku Sportu i Rekreacji w Drzon-

kowie. Zbiórka uczestników o 9.00. 
Zawody przeznaczone są dla dzieci 
i młodzieży do lat 14 (kategoria A - do 
10 lat, kat. B 11-14 lat). Nie ma opłaty 
wpisowej, są za to nagrody i puchary 
dla zwycięzców, a na koniec imprezy 
ognisko z kiełbaskami. Ilość miejsc 
ograniczona, zgłoszenia telefoniczne 
pod nr 693 270 503 lub e-mailem: 
robert.plona@drzonkow.pl. (dsp)
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Kąpielisko H₂Ochla po przebudowie rusza w najbliższą sobotę, 1 czerwca, o godz. 10.00!
Dzieci i ich rodzice powinni być zadowo-
leni, bo kąpielisko stworzono właśnie dla 
nich. To głównie park rozrywki ze zjeż-
dżalniami, miejscami do zabawy i upra-
wiania sportów plażowych. Chociaż basen 
rekreacyjny ma 2000 mkw. powierzchni, to 
wyczynowo tutaj nie popływamy. Całość 
nastawiona jest na rekreację, dobrą zabawę 
i wypoczynek. Ośrodek może pomieścić jed-
nocześnie około 3,5 tys. osób.
- Jak będzie w rzeczywi-
stości, dopiero zobaczymy. 
Uczymy się tego obiektu. Tyl-
ko w praktyce można spraw-
dzić, ilu zielonogórzan będzie 
tutaj przyjeżdżać, z których 
obiektów będą korzystać i jak 
długo - mówi Robert Jagie-
łowicz, dyrektor MOSiR-
-u, który zarządza kąpie-
liskiem. W poniedzia-
łek trwały ostatnie 
testy zjeżdżalni. 
Sanepid spraw-
dził jakość wo-
dy. Można ru-
szać!

Jak
dojechać?

Można 
tutaj doje-
chać ul. Bo-
taniczną lub 
obwodnicą po-
łudniową. - Prosi-
my, by rowerzyści zostawia-
li swoje pojazdy w stojakach 
na zewnątrz. Ze względów 
bezpieczeństwa nie będzie-
my wpuszczać osób z rowe-
rami i hulajnogami - zapo-
wiada R. Jagiełowicz.

Kierowcy będą mieli do 
dyspozycji dwa parkingi - 
w sumie na 500 pojazdów. 
Można też dojechać autobu-
sem komunikacji miejskiej. 
W sobotę i niedzielę zostanie 
wydłużona trasa autobusów 
linii 0, które w godz. 10.00-
20.00 będą dojeżdżać na ką-
pielisko. - Dla zapewnienia 
komfortu podróży będą tu 
kursować autobusy przegu-
bowe - informuje Robert Kar-

wacki, prezes MZK. - Ponadto 
w sobotę, 1 czerwca, urucho-
mimy dodatkową specjalną 
linię nr 97 na trasie z Dwor-
ca Głównego do kąpieliska 
H2Ochla (po trasie linii 27).

Można też korzystać (rów-
nież w tygodniu) z linii 27, 

która obsługuje mieszkań-
ców Ochli.

Nie zabierajcie zwierząt
To kolejny apel 
zarządzających 

obiektem. - Cho-
dzi głównie 

o komfort 
i bezpieczeń-
stwo zwie-
rząt. Tu bę-
dzie dużo 

ludzi, wiel-
ki ruch i spo-

ry hałas, który 
źle wpływa na sa-

mopoczucie zwierząt. 
Mogą się czuć zaniepokojone, 
zagubione, agresywnie re-
agować na otoczenie. Dlate-
go w regulaminie kąpieliska 
jest zakaz ich wprowadzania 
- informuje R. Jagiełowicz.

Na obiekcie obowiązuje za-
kaz: palenia wyrobów tyto-
niowych, papierosów elek-
tronicznych, picia alkoho-
lu poza miejscami do tego 
przeznaczonymi (gastrono-
mia/strefa palacza), grillo-
wania i palenia ognisk, od-
twarzania głośnej muzyki. 
Ze względów bezpieczeństwa 
nie można wnosić produktów 
w szklanych opakowaniach 
czy latać dronami.

(tc)

Parkingi
Osoby przyjeżdżające na 
kąpielisko H2Ochla mają do 

dyspozycji dwa parkingi. Pierw-
szy na około 120 samochodów znajduje 
się przed wejściem na kąpielisko. Drugi, na 
około 400 samochodów, został zbudowany 
po drugiej stronie zalewu.

Strefa gastronomiczna
Restauracja z dwoma tarasami oraz place gastronomiczne z fo-
odtruckami. Restauracja przeznaczona jest dla 100 osób, drugie 
tyle zmieści się na tarasie. W kompleksie budynków jest 
     punkt medyczny, są toalety, szatnie oraz wewnętrzne szafki 
              depozytowe.

Wodna strefa zabaw
Splash park - zabawa dla najmłodszych z zerowym poziomem wody 
i tryskającymi wodą atrakcjami. Wodny plac zabaw - zabawa dla dzieci 
z modułem zabawek wodnych typu zamek, maksymalna głębokość 
niecki to 30 cm z zejściem o stałym nachyleniu.

Zjeżdżalnie
Sześć zjeżdżalni o zróżnicowanym typie, parametrach i poziomie trud-
ności. Każda jest wyposażona w inny rodzaj atrakcji (wyścigi, pontony, 
zdobywanie punktów, wykonanie zdjęcia podczas zjazdu, szyszka).

Strefa spacerowa
W jej skład wchodzą: wiata piknikowa, ścieżki spacerowe, pły-
wający pomost, stanowiska wędkarskie, trzy zbiorniki wodne, 
ławki, hamaki, leżaki.
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Czas zejść 
do piwnic
Od wtorku na ratuszowej wieży 
wiszą dwa wielkie wieńce. To 
znak, że mamy winiarskie święto 
- Dni Otwartych Piwnic Winiar-
skich.
Tradycyjnie takie wieńce 
wieszano w Zielonej Górze 
w miejscach, gdzie sprze-
dawano wino. - I teraz też 
tak jest. Przygotowaliśmy 
26 mniejszych wieńców, je-
den zawiśnie w naszym 
punkcie informacyjnym ko-
ło pomnika Bachusa, resz-
ta przy wejściach do piwnic 
winiarskich - informuje Bar-
tłomiej Gruszka z Fundacji 
Tłocznia, która przy finanso-
wym wsparciu miasta jest or-
ganizatorem imprezy.

W 25 piwnicach (to re-
kord!) swoje wyroby zaofe-
ruje 40 winnic. Można będzie 
degustować ich wyroby, przy 
okazji sprawdzając lubuskie 
smaki, bo w kilku miejscach 
spotkamy też lokalnych pro-
ducentów żywności działa-
jących pod patronatem Lu-
buskiego Centrum Produk-
tu Regionalnego.

Kto nie tylko chce skosz-
tować wina, ale również po-

słuchać uwag speców od te-
go trunku, może kupić bilet 
na jedną z degustacji komen-
towanych. Warto posłuchać 
pięknych opowieści o winie.

Kulturalnym wydarze-
niem będzie wieczór ze Zbi-
gniewem Rokitą - pisarzem, 
dziennikarzem i reporte-
rem, autorem m.in. książek 
„Kajś” i „Odrzania”, laure-
atem Nagrody Literackiej 
Nike w 2021 r. Wstęp wol-
ny. Spotkanie odbędzie się 
w czwartek, 30 maja, o godz. 
17.00 w piwnicy Ernsta Mühle 
w parku Sowińskiego (budy-
nek przy fontannie). Prowa-
dzenie: Wojciech Kozłowski, 
dyrektor galerii BWA. Rozmo-
wa w dużej mierze będzie do-
tyczyła „Odrzanii”, najnow-
szej książki Z. Rokity.

- Zapraszamy tego pisarza, 
bo to dobrze współgra z te-
matami o tożsamości, histo-
rii itp., a w piwnicach i wi-
niarstwie też szukamy naszej 
tożsamości zielonogórskiej - 
tłumaczy Szymon Płóciennik 
z Fundacji Tłocznia.

Nowością tegorocznego 
wydarzenia są liczne kame-
ralne koncerty w poszczegól-
nych piwnicach. Dni Otwar-
tych Piwnic Winiarskich: od 
30 maja do 1 czerwca, w godz. 
12.00-22.00. Wstęp do piwnic 
bezpłatny.

(tc)

Kąpielisko H₂Ochla po przebudowie rusza w najbliższą sobotę, 1 czerwca, o godz. 10.00!

Wodna strefa zabaw
Splash park - zabawa dla najmłodszych z zerowym poziomem wody 
i tryskającymi wodą atrakcjami. Wodny plac zabaw - zabawa dla dzieci 
z modułem zabawek wodnych typu zamek, maksymalna głębokość 
niecki to 30 cm z zejściem o stałym nachyleniu.

Basen rekreacyjny
Znajduje się w centralnej części H2Ochla. Od strony wejścia 
prowadzi do niego piaszczysta plaża. Aby wejść do wody, 
trzeba przejść przez strefę natrysków. Powierzchnia lustra 
wody to 2000 mkw., maksymalna głębokość wody 1,5 m 
z zejściem o stałym nachyleniu. W niecce znajdują się dwa 
tory do pływania oraz inne atrakcje wodne.

Strefa chillout
To miejsce dla poszukują-
cych ciszy i spokoju, odda-
lona od głównych atrakcji. 
Trawniki, dużo zieleni i wi-
dok na zbiornik wodny.

Strefa boisk i plac zabaw
W strefie boisk znajduje się:
- boisko do padla
- boisko do gry w piłkę ręczną plażową
- dwa boiska do siatkówki plażowej
Plac zabaw to: huśtawki, zestaw zabaw z pia-
skiem, zestaw zabawkowy „statek”.
Do tego dochodzi tor przeszkód: Bądź jak ninja.

Park linowy
Znajduje się w centrum kąpieliska pomiędzy 
zjeżdżalniami i basenem rekreacyjnym. Do 
pokonania jest około 200 m spaceru na wysoko-
ści, po drodze napotkamy 19 przeszkód, koniec 
wyzwania to zjazd zjeżdżalnią.

Minigolf
Jest położony pomiędzy zjeżdżalniami 
a ulicą. Liczy 18 dołków.
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Dzień Dziecka 
na deptaku
Pod ratuszem w sobotę wyrosną 
kwiaty, a małe owadzie roboty 
będą ścigały się po łące. W rajdzie 
wystartują autka napędzane 
energią słoneczną, na warszta-
tach powstaną drzewka z recy-
klingu. To będzie ekologiczny 
Dzień Dziecka! Kawałek dalej, 
przy pomniku Bachusa zapla-
nowano atrakcje z okazji 20 lat 
Polski w Unii Europejskiej.

PRZY RATUSZU
Na imprezę „Zielono Mi”, 

czyli Ekologiczny Dzień 
Dziecka zapraszają w sobo-
tę, 1 czerwca, ZGrana Rodzi-
na i Zielonogórski Ośrodek 
Kultury. Bawimy się od godz. 
12.00 do 16.00 pod ratuszem. 
- Czekają występy, animacje, 
zabawa i dużo uśmiechu - za-
powiadają organizatorzy.

Na stanowisku Centrum 
Przyrodniczego będzie moż-
na zrobić samodzielnie kwia-
ty, a małe roboty, wcielając się 
w rolę owadów zapylających, 
będą ścigały się po planszy 
imitującej kwietną łąkę. Plane-
tarium Wenus zaprosi na wy-
ścig autek napędzanych pane-
lami słonecznymi, na warszta-
tach będzie można zrobić ze-
gar słoneczny albo papierową 
rakietę napędzaną za pomocą 
słomki do napojów.

Na stanowisku ZOK-u zro-
bimy medaliony i drzewko 
z materiałów z recyklingu. Tu 
będzie można też fantazyj-
nie pomalować swoją buzię.

ZGrana Rodzina i partnerzy 
programu zaproszą na warsz-
taty plastyczne, kulinarne, 
animacje i dmuchańce. Nie 
zabraknie plecenia warkoczy-
ków i fotobudki. Dzieci po-
skaczą też na trampolinie, bę-
dą budować z klocków LEGO 
i uczyć się angielskiego w for-
mie zabawy. W trakcie impre-
zy poznamy też bohaterów 
akcji „4 Łapy ZGrane” - psia-
ki z zielonogórskiego schroni-
ska, które czekają na adopcję.

PRZY BACHUSIE
Przy pomniku Bachusa 

w sobotę będziemy świętować 
wspólnie z Funduszami Euro-
pejskimi 20 lat Polski w Unii 
Europejskiej. Od godz. 12.00 do 
17.00 będzie działać kilka stref 
zabaw na pikniku. Strefa Zaba-
wy to królestwo dzieci: anima-
cje cyrkowe, LEGO, malowanie 
twarzy, tatuaże, bike bar, ani-
macje sportowe. Pojawią się tu 
Duszek Lubuszek i żużlowcy 
Falubazu. W Strefie Zdrowia 
dobrze poczują się dorośli, tu 
zrobią bezpłatne badania, bę-
dzie dentobus, konsultacje le-
karskie, porady dietetyczne. 
Strefa Informacyjna to rozmo-
wy o przyszłości UE, konkur-
sy o unijnej tematyce, wysta-
wa „Lubuskie świętuje 20 lat 
w UE”, a na deser unijny tor 
„20 lat w UE”! (dsp)
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Końcówka rozgrywek polskiej ekstraklasy i dwóch lig 
centralnych przyniosła wiele emocji i niestety znów pokazała 
swoją złą i nieprzyjemną twarz. Jak choćby w postaci „rozmo-
wy motywacyjnej” kilku napakowanych facetów z zawodnikami 
Arki Gdynia. Owa „rozmowa” to monolog przetykany wyzwiskami 
i obrażaniem ostatniego rywala gdynian i zapowiedzią, co będzie, jak Arka 
przegra. Tak zmotywowanym piłkarzom spętało jednak nogi. Przegrali i do 
ekstraklasy bezpośrednio awansował GKS Katowice. Arka ma szansę w barażach 
i ciekaw jestem, czy odbędzie się kolejna „rozmowa motywacyjna”, czy też zgod-
nie z zapowiedzią gościa rozmiaru XXXL on i jego ekipa przejdą do wymierzania 
kary. Można się z tego śmiać, można uznać za jakiś polski dziwny folklor, bo 
przecież nie tylko w Gdyni odbyły się w zakończonym sezonie takie „rozmowy”. 
Ja jednak jestem przerażony, że przechodzimy nad tym do porządku dziennego. 
A przecież mieliśmy ostatnio akcję, kiedy w szatni, z radości awansu na trzeci 

szczebel rozgrywek niedawny reprezentant Polski obalił 
jednym ciągiem flaszkę wódki, po czym umieścił filmik z tej 
akcji w sieci, a jego trener, też były reprezentant, uznał, że 
nic się nie stało. Takie klimaty...
Jestem daleki od przeprowadzania „rozmów wychowaw-

czych” z piłkarzami Lechii, bo na szczęście zielonogórscy ki-
bice (inna sprawa, że po tragicznych występach jest ich coraz 

mniej) są dalecy od jakiejkolwiek agresji. Niemniej jednak jestem 
przerażony tym, jak zdołowany i rozbity jest dziś ten zespół. Nawet 

z meczu z wiceliderem, w którym do pewnego momentu wyglądamy nieźle, 
nie potrafimy ugrać choćby punktu. Do tego dochodzi jakaś dziwna nerwówka, 
szukanie winy u arbitrów, którzy oczywiście się mylą, ale trudno powiedzieć, że 
decyzje sędziego w meczu z rezerwami Śląska były przyczyną porażki. Efekt? Trzy 
czerwone kartki, dwie dla zawodników, jedna dla trenera.
Ci, którzy mieli stanowić o jakości tego zespołu wiosną, czyli zawodnicy mający za 
sobą występy w wyższych ligach, nie grają i według oficjalnej wersji mają kontuzje. 
Cieszyć może fakt sięgania po młodzież. Tyle że nastolatki pojawiają się na boisku 
także w związku z niespotykaną od kilku sezonów falą kontuzji i siłą rzeczy ich 

wejście w dorosły futbol (w sytuacji kompletnie zdołowanego zespołu) jest bardzo 
trudne. Kiedy zaczął się kryzys, szkoleniowcy i prezesi mówili o nowym systemie 
gry, który nie wypalił, o powrocie do tego, co było jesienią i szybkim pożegnaniu 
się z kłopotami. Wydawało się wówczas, że rzeczywiście szybko wszystko wróci do 
tego co było, czyli solidnej, spokojnej gry w środku tabeli. Niestety mijały tygodnie 
i nic się nie zmieniło. Gdzieś tam zapunktowaliśmy, wygraliśmy szczęśliwie jeden 
mecz, ale nadal jesteśmy w dole, z którego nie możemy się wydobyć. Dół tabeli 
zaczął wygrywać i z tygodnia na tydzień przybliżał się do Lechii, aż z zespołu na 
początku wiosny zajmującego czwarte miejsce staliśmy się jednym z kandydatów 
do opuszczenia trzeciej ligi. To co wydawało się niemożliwe, stało się możliwe!
W sumie biorąc pod uwagę spadek z drugiej ligi Skry Częstochowa, trzecią ligę 
opuszczą cztery zespoły, chyba że wycofa się z rozgrywek jedna drugoligowa ekipa 
i na dziś sytuacja Lechii wcale nie jest spokojna. Może to niepotrzebne krakanie, ale 
żeby nie powtórzyła się sytuacja Warty Poznań w ekstraklasie, która przez 33 kolejki 
ani razu nie była w strefie spadkowej i znalazła się w niej po ostatnim meczu!
W klubie zapewniają, że wszystko jest policzone i do tego nie dojdzie. Trzymam za 
słowo. To będzie, oprócz wygranej z liderem na jego boisku, jedyny fajny moment 
tej wiosny.

MOIM ZDANIEM
Andrzej Flügel

Rozmowa motywacyjna

Weekend kibica
ŻUŻEL
• niedziela, 2 czerwca: 7. kolejka 
PGE Ekstraligi, Apator Toruń - 
NovyHotel Falubaz Zielona Góra, 
16.30 (transmisja: Canal+ Sport)

PIŁKA NOŻNA
• sobota, 1 czerwca: 33. kolejka 
III ligi, Pniówek Pawłowice - 
Lechia Zielona Góra, 12.00; 28. 
kolejka klasy okręgowej, Zorza 
Ochla - Dozamet Nowa Sól, 17.30; 
24. kolejka klasy A, TKKF Chyno-
wianka-Francepol Zielona Góra - 
Start Płoty, 15.00; Drzonkowianka 
MM Stacje Paliw Kisielin-Racula 
- Mieszko Konotop, 16.00; MKS 
Nowe Miasteczko - Mazel Sparta 
Łężyca, 16.00
• niedziela, 2 czerwca: 32. 
kolejka IV ligi, Lechia II Zielona 
Góra - Ilanka Rzepin, 12.00; 24. 
kolejka klasy A, Ikar Zawada - 
Piast Parkovia Trzebiechów, 17.00; 
21. kolejka klasy B, Lech Sulechów 
- TS Masterchem Przylep, 15.00

PIĘCIOBÓJ NOWOCZESNY
• piątek-niedziela, 31 maja - 2 
czerwca: Mistrzostwa Polski U24, 
U22, U19; piątek od 16.00; sobota 
od 10.00; niedziela od 10.30; 
WOSiR Drzonków
 (mk)

PIŁKA NOŻNA

Dobry sezon 
młodego zespołu
Zielonogórska Lechia walcząca 
w Centralnej Lidze Juniorów U-17 
zakończyła sezon sukcesem, 
jakim było utrzymanie się w tym 
gronie.
Wprawdzie w ostatnią nie-
dzielę Lechia uległa na wła-
snym boisku Lechowi Po-
znań 0:6 (0:1), ale dodajmy, 
że w meczu wystąpili zawod-
nicy z młodszego rocznika, 
dla których było to pierw-

sze starcie z CLJ w tej gru-
pie wiekowej.

Grająca w grupie zachod-
niej Lechia ostatecznie zajęła 
solidne ósme miejsce w gro-
nie 16 drużyn. W 30 meczach 
nasz zespół zdobył 39 punk-
tów, strzelił 64 bramki, stra-
cił 72. Na dorobek punkto-
wy złożyło się 11 zwycięstw 
i sześć remisów, ekipa ponio-
sła też 13 porażek. Dodajmy, 
że utrzymanie zespołu w gro-
nie, w którym grają juniorskie 
ekipy choćby Śląska Wrocław, 
Rakowa Częstochowa, Lecha 
Poznań, Zagłębia Lubin czy 
Pogoni Szczecin, to bardzo 
dobry wynik i nie zmieni tej 

oceny ostatnia wysoka po-
rażka z Lechem.

- Ta porażka była niejako 
wkalkulowana - powiedział 
trener zespołu Michał Grzel-
czyk. - Wyszliśmy na boisko 
zespołem, u którego chcie-
liśmy zobaczyć, w jakim jest 
miejscu przed startem do no-
wego sezonu, bo utrzymanie 
mieliśmy już zapewnione. 
Stąd zagrało czterech chłop-
ców z rocznika 2009, czyli 
dwa lata młodszych. Prze-
graliśmy też ławką, bo Lech 
miał więcej atutów. Daliśmy 
wszystkim pograć, chcieli-
śmy, żeby zobaczyli, z jaki-
mi rywalami będą się mie-

rzyć, bo obecny zespół od 
sierpnia będzie nas repre-
zentować w tej lidze. Kilku 
chłopców z zespołu grające-
go w tym sezonie w CLJ po-
walczy w trzeciej lidze se-
niorów, a zadebiutuje w niej 
Igor Kwieciński. Ten zakoń-
czony sezon pokazuje ogrom 
pracy jaką wykonaliśmy. La-
tem, przed startem byliśmy 
zaniepokojeni, jak sobie po-
radzimy, biorąc pod uwagę 
zgranie taktyczne chłopców 
i kilka innych aspektów. Tak 
więc w lipcu nie byłem opty-
mistą. Jednak wielka robo-
ta wszystkich w klubie da-
ła efekty i wiosną wyszedł 

już całkiem inny zespół. Uda-
ło nam się gromadzić punk-
ty i utrzymanie stało się fak-
tem. Z perspektywy całego 
sezonu uważam, że to bardzo 
fajny wynik. Młodzież, któ-
ra rywalizowała z większy-
mi akademiami, spisała się 
bardzo dobrze. Ważne jest, 
że przygotowując zawodni-
ków do przejścia z katego-
rii juniorskiej do seniorskiej, 
przy pierwszym zespole ma-
my już pięciu chłopców. Mam 
nadzieję, że klub wyciągnie 
z tego wnioski i za chwilę ci 
wychowankowie będą po-
kazywać, że właśnie na nich 
trzeba stawiać, a nie szukać 

zawodników gdzieś w Polsce. 
Oczywiście nasi młodzi gra-
cze sami stwierdzają, że se-
niorska piłka, nawet biorąc 
pod uwagę tylko treningi, to 
zupełnie inna bajka. Nikt nie 
da im od razu miejsca w ze-
spole i muszą je sobie wywal-
czyć. Mają szansę i wierzę, że 
ją wykorzystają.

Tyle trener Grzelczyk. Za 
Lechią udany sezon. Utrzy-
manie w dość elitarnym 
gronie, debiuty kilku graczy 
w zespole seniorów. W sierp-
niu ruszają kolejne rozgryw-
ki. Miejmy nadzieję, że młod-
si koledzy zawodników z eki-
py U-17 także dadzą radę. (af)

Lechia przekonuje, że ma jeszcze o co walczyć w końcówce nieudanej rundy. Na finiszu 
szansę dostają coraz młodsi. FOT. MARCIN KRZYWICKI

PIŁKA NOŻNA

Priorytetem dla Lechii jest puchar
Lechia Zielona Góra przekonuje, że wszystkie możliwe scenariusze ma policzone i włos 
jej z głowy spaść nie może w końcówce zmagań w III lidze. Podopieczni Andrzeja Sa-
wickiego deklarują ustami trenera, że priorytetem na ostatniej prostej trudnej rundy jest 
sięgnięcie po puchar na szczeblu wojewódzkim.
Wiosną Lechia wygrywa od 
święta. W 14 ligowych me-
czach odniosła tylko trzy zwy-
cięstwa. W niedzielę uległa 
Śląskowi II Wrocław, który po 
wygranej 2:0 na „dołku” wró-
cił na fotel lidera tabeli. W śro-
dę zielonogórzanie rozgrywa-
li półfinałowe spotkanie w ra-
mach Pucharu Polski na szcze-
blu lubuskim. Rywalem była 
IV-ligowa Syrena Zbąszynek, 
która we wcześniejszej edycji 
wyeliminowała Lechię z tych 
rozgrywek. Mobilizacja była 
więc ogromna, zwłaszcza, że 
w lidze nie idzie. Lechia wy-
grała 5:1 i 12 czerwca powal-
czy o odzyskanie trofeum. Fi-
nał z AstroEnergy Wartą Go-
rzów Wlkp. 12 czerwca w Ko-
strzynie nad Odrą.

- Dajemy odpocząć kilku za-
wodnikom, żeby zregenero-
wali się i doszli do siebie na 
ten mecz, bo to jest priorytet. 
Wszystko podporządkowuje-
my pucharowi - przyznaje tre-
ner Andrzej Sawicki, dodając 

że ligi nie odpuszcza, ale jed-
nocześnie odważnie do skła-
du zaprasza młodzież. Raz, że 
regeneracja, a dwa, że kontu-
zje. Stąd w wyjściowym me-
czu z rezerwami wicemistrza 
Polski aż siedmiu młodzieżow-
ców, w tym najmłodszy Igor 
Kwieciński, do którego w dru-

giej połowie dołączył Franci-
szek Majchrzak, obaj z roczni-
ka 2007. Większy staż i kilka 
meczów więcej w seniorskiej 
drużynie ma ich rówieśnik 
Dawid Dębski, jednak on me-
czu z wrocławianami dobrze 
wspominać nie będzie, bo pół 
godziny przed końcem opuścił 

boisko po drugiej żółtej kartce 
i mało odpowiedzialnym faulu 
w polu karnym rywali.

W lidze Lechię czekają jesz-
cze dwa spotkania, w sobo-
tę, 1 czerwca na wyjeździe 
z Pniówkiem Pawłowice i ty-
dzień później z Rakowem II 
Częstochowa u siebie. (mk)

ŻUŻEL

Przeciwko Dudkowi
W niedzielę, 2 czerwca, 

o 16.30 NovyHotel Falubaz zmierzy 
się na toruńskiej Motoarenie z ze-
społem Apatora. Zielonogórzanie 
zakończą pierwszą rundę zmagań 
w PGE Ekstralidze. Niepełną, bo spo-
tkanie z Krono-Plastem Włókniarzem 
Częstochowa w miniony piątek nie 
odbyło się z powodu ulewy w Zie-
lonej Górze. Nowy termin meczu 
z częstochowianami to czwartek, 
13 czerwca, o 20.00. Mecz w najbliż-
szą niedzielę będzie historyczny, bo 
pierwszy raz przeciwko Falubazowi 
w ligowym spotkaniu pojedzie Patryk 
Dudek, który do Torunia przeniósł 
się po spadku zielonogórzan z PGE 
Ekstraligi w 2021 roku. (mk)

KOLARSTWO

Puchar Polski
Blisko 600 kolarzy wzięło udział 

w Międzynarodowym Pucharze Polski, 
który rozgrywany był w miniony 
weekend na trasie Zielona Góra - Za-
bór. Wyścig juniorek wygrała Rozalia 
Dutczak z Trasy Zielona Góra. Jej klu-
bowy kolega Tymon Rzymski był drugi 
w kategorii żaków. Wyścig Amator PRO 
wygrał wywodzący się z Zielonej Góry, 
a obecnie reprezentant Trójki Piaseczno 
Filip Prokopyszyn. W kobiecym wy-
ścigu amatorów drugie miejsce zajęła 
zielonogórzanka Joanna Balawajder. 
Zawody oprócz tego, że były Otwartymi 
Lubuskimi Mistrzostwami Amatorów, 
były również Mistrzostwami Polski 
Żołnierzy Wojska Polskiego. (mk)
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Rafale, Ty jedziesz tutaj zawsze z nami
- To już 20 lat?! Niewiarygodne, jak ten czas leci - tak reagują osoby zagadnięte o Rafała Kurmańskiego. Od tragicznej nocy z 29 
na 30 maja mijają właśnie dwie dekady. „Kurmanka” upamiętnili kibice w piątkowy wieczór, gdy Falubaz miał zmierzyć się z Włókniarzem 
Częstochowa.

Symbolika niesamowita. Żuż-
lowy wieczór i ekstraligowe 
ściganie miało poprzedzić 
wspomnienie Rafała Kur-
mańskiego. Pogoda krzyżo-
wała szyki. Minuta ciszy mia-
ła być na prezentacji, tę jed-
nak z uwagi na niepewną po-
godę odwołano. Moment dla 
Kurmanka nadszedł po pró-
bie toru. Chwilę zadumy do-
pełniła oprawa kibiców, któ-
rzy po tym, jak stadion pogrą-
żył się w ciszy, zaczęli skan-
dować imię i nazwisko ido-
la. Był kandydatem na jed-
ną z legend zielonogórskiego 
żużla, którego młodszym fa-
nom nie było dane zobaczyć 
na żywo.

W chwili upamiętnienia 
żużlowca, z ciemnych chmur 
podświetlanych błyskawica-
mi, lunęło. Ścigania nie było, 
wieczór wyglądał tak, jakby 
był zarezerwowany tylko dla 
Kurmanka.

Widział wszystko
Symbolika niesamowita. 

To właśnie przeciwko Włók-
niarzowi żużlowiec odjechał 
swój ostatni ligowy mecz na 
domowym torze. 25 kwietnia 
2004 r. zielonogórska druży-
na przegrała 42:48, a Kur-
mański trapiony problemami 
sprzętowymi zdobył 7 punk-
tów z bonusem w sześciu 
startach, w jednym z wy-
stępów notując defekt. Na-
stępny mecz, który odbył się 
w Zielonej Górze, był już bez 
Kurmanka. Spotkanie z Unią 
Leszno odbyło się nazajutrz 
po tragicznej nocy. Wielu ki-
biców wspomina, że takiej 
ciszy na stadionie w trakcie 
meczów nie doświadczyli ni-
gdy później. A żużlowcy? - 
Przydusiło nas wtedy bardzo 
- mówi Andrzej Huszcza, je-

den z uczestników tamtego 
spotkania. - Sam nie wiem, 
jak to się stało, że myśmy 
pojechali. Do tego jeszcze 
przegraliśmy - dodaje legen-
da Falubazu. A jeździeckie 
umiejętności Kurmańskiego 
kwituje: - On był niemożli-
wy! Zawsze miał czas na to-
rze, żeby się obejrzeć i po-
móc.

Symbolika niesamowita. 
Równo dwa miesiące wcze-
śniej w szpitalu zmarł Ro-
bert Dados, który kolejny 
raz targnął się na swoje ży-
cie tydzień wcześniej. - Pa-
miętam, jak Rafał zadzwo-
nił do mnie po śmierci Rober-
ta Dadosa i był zdruzgotany, 
nie wierzył, jak mogło do te-
go dojść - wspomina Marek 

Staniszewski, dziennikarz 
Radia Zachód, relacjonują-
cy wiele spotkań z udziałem 
zielonogórskich żużlowców. 
Relację z Kurmankiem okre-
ślił mianem bliskiej. - W tych 
ostatnich miesiącach miał 
„doła”, także sportowego. 
Wiem, że przez chwilę ko-
rzystał z pomocy psycholo-
ga, ale odrzucił to. Zabrakło 

tej pomocy, by wyprostować 
pewne sprawy.

Najpierw Kurmanek, potem Romanek
To był tragiczny rok na 

polskich torach, otworzył 
puszkę Pandory, bo na po-
czątku czerwca 2006 r. życie 
postanowił zakończyć nie-
spełna 23-letni Łukasz Roma-
nek. Na zdjęciu, które pre-
zentujemy, stoi po prawej od 
Rafała Kurmańskiego. Zresz-
tą zdjęciowe archiwa jeszcze 
kilka razy tych żużlowców 
przy sobie skojarzą, jak nie 
na prezentacji, to na odpra-
wie i na podium. Tak się zło-
żyło, że obaj swój największy 
indywidualny sukces cele-
browali w tych samych zawo-
dach - Mistrzostwach Euro-
py Juniorów do lat 19 w Par-
dubicach w 2001 r. Romanek 
wygrał, Kurmanek był dru-
gi, wygrywając „dodatek” 
o srebro. W sierpniu 2018 r. 
odszedł Tomasz Jędrzejak. 
Po latach te żużlowe drama-
ty diagnozowane są już bez 
tabu - depresja.

Symbolika niesamowi-
ta. Niemal każdy zapytany 
o wspomnienie dotyczące 
Kurmańskiego opowiada bez 
zastanowienia, gdzie „zasta-
ła” go tragiczna wiadomość. 
Maciej Noskowicz, który dziś 
żużlowe zmagania komentu-
je na antenie Canal+, wtedy 
pracował w radiu. O śmier-
ci powiedział mu jeden z ko-
legów w redakcji, gdy przy-
szedł po sprzęt do nagrywa-
nia. - Ludzie wtedy dowiady-
wali się pocztą pantoflową. 
Nie było mediów społeczno-
ściowych. Nastrój niedowie-
rzania to było coś, czego dzi-
siaj nie da się uchwycić sło-
wem. Byłem wtedy młodym 
dziennikarzem, który zna-

lazł się na grafiku, by wieczo-
rem poprowadzić takie spor-
towe podsumowanie week-
endu. Pytałem swojego kie-
rownika, jak ja mam to po-
prowadzić, z niemałą bez-
radnością. Kierownik, któ-
rym był Marcin Nowak, po-
wiedział mi: „Zrób to tak, jak 
czujesz”. Dla mnie to było 
też przeżycie, bo to był mój 
kolega. Pamiętam, jak za-
dzwonił do radia zapłakany 
nauczyciel Rafała. Niesamo-
wity ładunek emocjonalny 
miał ten program.

Powinien jeszcze jeździć
Symbolika niesamowita. 

Żużlowcy zielonogórskiego 
klubu wówczas jako drużyna 
balansowali na granicy naj-
wyższej klasy rozgrywkowej 
i jej zaplecza. Kurmanek zda-
wał się być ostatnią nadzie-
ją na odbudowanie potęgi. 
W tragicznym 2004 r. klub 
utrzymał się w gronie najlep-
szych po barażach, spadł rok 
później. Niewielu wówczas 
mogło przypuszczać, że pięć 
lat później drużyna będzie na 
szczycie. Przecież w 2009 r. 
Falubaz został Drużynowym 
Mistrzem Polski. Wielu ki-
bicom na tym podium bra-
kowało Rafała Kurmańskie-
go. Podobną refleksję miał 
Robert Dowhan, ówczesny 
prezes zielonogórskiego klu-
bu:- Zastanawiałem się za-
wsze, jakby się potoczyły lo-
sy klubu z Rafałem. Gdyby on 
był, praktycznie mielibyśmy 
drużynę w całości złożoną 
z wychowanków. Ten suk-
ces też dedykowaliśmy m.in. 
jemu. Powinien być tu z na-
mi, może nawet jeszcze jeź-
dzić, jak jego rówieśnik, Ja-
rek Hampel.

Marcin Krzywicki

Rafał Kurmański, a po jego 
prawej stronie Łukasz 
Romanek, podczas finału 
krajowych eliminacji do In-
dywidulanych Mistrzostw 
Europy Juniorów do lat 19 
w Zielonej Górze. Zawody 
wygrał zielonogórzanin, 
drugi był rybniczanin. Kil-
ka miesięcy później w cze-
skich Pardubicach zamie-
nili się miejscami. Zdjęcie 
zrobił niespełna 13-letni 
wówczas autor tekstu, 
amatorskim aparatem na 
kliszę.
 FOT. MARCIN KRZYWICKI

W  S P O R T O W Y M  O B I E K T Y W I E > > >

Dzieje się nie tylko w weekendy! Królewskie powitanie zgotowano w minionym tygodniu Filipowi Matczakowi. Wychowanek Zastalu walczył o kwalifikację olimpijską w koszykówce 3x3. 
Z Debreczyna wrócił z biletem do Paryża, w Babimoście witała go rodzina, przyjaciele i kibice. Tych ostatnich nie brakowało w miniony weekend w Starym Kisielinie, gdzie odbył się Piknik 
Kartingowy Retro Kart. Można było zobaczyć odrestaurowane „wózki” sprzed lat. Tor rosił deszcz, który w sobotę ominął Drzonków, gdzie odbył się Piknik Olimpijczyka i 16. edycja Biegu 
Raculan. W biegu głównym rywalizowano na 5 i 9 km. Wygrali Dawid Kotlarek i Damian Makowiecki. Dochód z imprezy zasili leczenie i diagnostykę dwuletniej Jagódki Łukowiak. (mk)

FO
T.

 T
O

M
AS

Z 
BR

O
W

AR
CZ

YK

FO
T.

 P
IO

TR
 J

ĘD
ZU

RA

FO
T.

 M
AR

CI
N

 K
RZ

YW
IC

KI

Kibice każdego roku pamiętają o Rafale FOT. MARCIN KRZYWICKI
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W lecie 1914 r. świat się gruntownie zmienił, ale przyjemność z kąpieli w chłodnej toni pozostała 
taka sama - wszystkie podpisy pochodzą z "Grünberger Wochenblatt" ZBIORY MUZEUM ZIEMI LUBUSKIEJ

W takich strojach panie kąpały się sto lat temu
Gdyby one tylko wiedziały, że te fotografie ukażą się w gazecie, nie stałyby pewnie tak kokieteryjnie nad basenem… To nie moja opinia! 
Tak lata temu podpisał je redaktor „Grünberger Wochenblatt”. Zawsze patrzę na nie z zachwytem.
- Czyżniewski! Poproszę 
o więcej precyzji: kiedy zro-
biono te zdjęcia, dlaczego 
redaktor tak je opisywał i… 
gdzie schowałeś patelnię? - 
żona zasypała mnie gradem 
pytań.

A było to tak. Maj 1935 r., 
właśnie zbliżało się rozpo-
częcie sezonu basenowe-
go (w tym roku zaczyna się 
otwarciem w najbliższą sobotę 
kąpieliska H2Ochla - piszemy 
o tym na str. 1, 6 i 7). Redak-
cja zielonogórskiego dzienni-
ka „Grünberger Wochenblatt” 
w wydaniu z 11 maja postano-
wiła opublikować fotoreportaż 
z basenu miejskiego przy ul. 
Źródlanej. Tekst poświęcono 
zmieniającej się modzie. Autor 
wykorzystał zdjęcia zrobione 
sto lat temu, w sezonie 1914.

- To właśnie wtedy powie-
dziano „tak” ciasno opinają-
cym ciało trykotom, które co-
raz częściej były stosowane 
przy produkcji strojów kąpie-
lowych - pisał autor tekstu. 
- Oprócz względów wizual-
nych, miały one też inne wa-

lory: przede wszystkim prze-
puszczały powietrze i skóra 
mogła oddychać. Pojawiły 
się również nowe fasony. Te-
raz najmodniejsze są obcisłe, 
gładkie i bardzo proste stro-
je. Jednak na nie decydowa-
li się jedynie najodważniej-
si, bo nadal były to wielkie 
nowości, które wywoływa-
ły śmieszność, jak nowe ka-
pelusze czy suknie. Równo-
cześnie bardzo dbano o ele-
gancję, dlatego powszechne 
było dobieranie koloru in-
dywidualnie i szycie stroju 
na miarę, żeby leżał jak ulał. 
Gdyby ktoś dzisiaj zdecydo-
wał się wyjść na basen w stro-
jach, jakie nosiły zielonogó-
rzanki w 1914 r., musi się li-
czyć ze śmiechem z każdej 
strony. Tak bowiem zmienia-
ją się czasy. Jedno jednak zo-
staje - radość podczas swawo-
li w chłodnej wodzie.

Tomasz Czyżniewski

Codziennie nowe opowieści 
i zdjęcia:

 Î Fb.com/czyzniewski.tomasz
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Przypatrz się dobrze, droga czytelniczko, może również jesteś na tym zdjęciu
 MATERIAŁY „GRÜNBERGER WOCHENBLATT”/ZBIORY MUZEUM ZIEMI LUBUSKIEJ

Gdyby one tylko wiedziały, że te fotografie ukażą się 21 lat później w „Wochenblatt”, nie stałyby pewnie tak kokieteryjnie nad 
basenem MATERIAŁY „GRÜNBERGER WOCHENBLATT”/ZBIORY MUZEUM ZIEMI LUBUSKIEJ

Lato 1918 r. To zdjęcie zrobiono dla „nich” (żołnierzy) na froncie we Francji. Żeby oni też mogli 
czasem zobaczyć coś miłego. MATERIAŁY „GRÜNBERGER WOCHENBLATT”/ZBIORY MUZEUM ZIEMI LUBUSKIEJ

Tego zdjęcia nie było w gazecie, ale prawdopodobnie zostało wykonane w tym samym 
terminie MATERIAŁY „GRÜNBERGER WOCHENBLATT”/ZBIORY MUZEUM ZIEMI LUBUSKIEJ


